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Rekordowe zwycięstwa Warty i Wisły — 


Coraz rolni na boiskach 
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Niespodziewane porażki Ruchu i Tarnovii 


Druga niedziela sezonu piłkars kiego przyniosła szereg spotkań 
zespołów ligowych, które rozgry wając mecze przeważnie ze słab* 
szymi przeciwnikami i traktując je jako trening przed ligowymi 
zawodami, sprawdzali swą formę i kondycję, w jakiej się znajdu. 
ją na trzy tygodnie przed walka mi o punkty. 

Większość ligowców rozstrzyg nęła niedzielne mecze na swoją 
korzyść, nierzadko w wysokich stosunkach. Jedynie Ruch doznał 
niespodziewanej porażki w meczu z Słemianowiczanką oraz dru- 
goligowa Tarnovia przegrałą z B-klasowym Borkiem 0:2. 

AKS oraz Polonia bytomska uzyskały wyniki nierozstrzygnięte. 

Najwyższe cyfrowo zwycięstwo odniosła Warta, która wygrała 


z Asklasową Admirą 15:0. 


Również i Wisła rozgromiła A- klasowy Fablok w dwucyfrowym 


stosunku 12:0. 


Nicspodzianką było zwyciestwo Garbarni odniesione nad war- 


szawską Legią w stosunku 3:1. 


Recenzję z tego meczu zamieszczamy na stronie 3.eļ. 


Cracevia-Dąbski 3:0 (0:0) 


(rz). Wczorajszym przeciwnikiem 
Cracovii był siny A-kuasowy zespól 
Dąbski. który po tówuorząęmej grz8 
w pierwszej cześci zawodów, przegrał 
ostateczme w etosunku 0:3 (0:0). 

Drugi występ Cracovii w bieżącym 
sezonie wypadł zadowalająco, aczkol- 
wiek biało-czerwoni grali w osłabio- 
nym składzie bez braci Jabłońskich I 
Różankowskich. 

Jako całość Cracovia przewyższała 
seweqo przeciwnika szybkością i tech- 
nicznym opanowaniem pilki, Błoto 
nie przeszkadzało biało-czerwonym w 
utrzymaniu narzuconego Od 6amego9 
początku ostrego tempa qry. Naj:ep- 
szą formacją biało-czerwonych była 
iinta ataku, a zwłaszcza trójka środ- 
kowa — Rauoń, Poświat, Kadłuczka. 

U pokonanych na czoło wybijał się 
Bebenek w bramce, który zarazem 
byt najlepszym zawodnikiem na boi- 
eku. Zawodnik ten uchronił swą dru- 
żynę od większej porażki, broniąc 
często w beznadziejnych 6ytuacjach. 
Jego kapita.ny refieks, pewny chwyt 
4 robinsonady wysuwają Gao na czoło 
krakowakich bramkarzy. Bramki, k*0- 
re padły, były nie do obrony, a jedna 
z nich była dziełem obrońcy Dąbskie. 
Ś cracovia z miejsca narzuca ostre 
tempo gry. MZ po raz przechodząc 
linię obronną przeciwnika. Bębenek 
jednak bromi z powodzeniem w trud- 
nych sytuacjach. Sporadyczne riposty 
Dąbsk.ego z reguły konczą się na do- 
brze usposobionych liniach obronnych 
Cracovi:. Tysko jeden raz napastnicy 
Dąbskiego zmuszają Rybickiego do 


większego wysiłku, kiedy to z naj- 
wyższym trudem wybija ona ostry i 
celny strzał Kofina na róg. 

W 68 min. gry pada pierwsza brame 
ka dla Cracovii z samobójczego 
strzału Nalepy. W kiika minut póź- 
niej Poświat po solowym przeboju 
uzyskuje drugą bramkę. Wynik spo- 
tkania ustala Dycjan, strzelając trzecią 
bramkę. 

Sędziował p. Popłatek — dobrze. 


Wyniki niedzielnych 
spotkań piłkarskich 


Garbarnia — Legia 3:1 (0:0) 

Cracovia — Dąbski 3:0 (0:0) 

Wisła — Fablok 12:0 (4:0) 

Slemianowiczanka = Ruch 1:0 
(1:0) 

AKS — Huta Pokój 0.. 

Polonia Bt. = Metal 2:2 (1:1) 

Szombierki == Górnik 2:1 (0:1) 

Naprzód (Lipiny) — Górnik (0- 
rzegów) 3:0 (1:0) 

Naprzód (Janów) — Baildon 4:1 
(1:0) 

Warta — Admira 15:0 (7:0 

ŁKS = PTC 4:1 (1:0) 

ZZK — Luboński 9:1 (2:0) 


Polonia (W-wa) — Żyrardo- 
wianka 7:1 (3:0) 
Lechia (Gdańsk) —  Chojni- 


czanką 11:2 (4:0) 
Pomorzanin—Gedania 5:2 (3:1) 


Wisła gremi Fablok 
12:0 (4:0) 


CHRZANÓW, Towarzyskie spot- 
kanie piłkarskie Wisła—Fablok ro- 
zegrane w -Chrzanowie zakończyło 
się łatwym zwycięstwem Wisły w 
stosunku 12:0. 


Wisła, która wystąpiła w pełnym 
składzie, miała zdecydowaną prze- 
wagę przez cały przeciąg meczu i 
zdobyła bramki z strzałów: Kohuta 
6, Gracza 4, oraz Mamonia 2. 


Skacze Marusarz... 
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Nasz najlepszy skoczek — Stanisław Marusarz — w chwili cddawania 


pięknego i długiego skoku w czasie zawodów 


międzynarodowych © 


„Puchar Tatr*, 


Znowu remisujemy 
z Węgrami 8:8 


WROCŁAW. Wobec 15 tys. wil- | Decyzja sędziów spotkała się z dłu- 


dzów odbyło się w niedzielę w Hali 
Ludowej międzypaństwowe spotka- 
nie pięściarskie Węgry—Polska — 
zakończone wy- 
nikiem remiso- 
wym 8:8. Po o- 
degraniu hym- 
nów obu kra- 
jów i przemó- 
wieniach powitalnych, stanęły na- 
przeciw siebie drużyny w następu- 
jących składach (od muszej do 
ciężkiej). 

W wadze muszej Lietdke uległ na 
punkty lepszemu technicznie Bed- 
nai. 

W koguciej Grzywocz wygrał 
przez dyskwilifikację Horwatha, 
który walczył bardzo nieczysto, za 
co otrzymał 3 upomnienia. 

Najpiękniejszą walkę dnia stoczy- 
li Matloch i Bogacs w wadze piór- 
kowej. Mistrz Europy Bogacs nie 
docenił przeciwnika, który wspania- 
łymi seriami ciosów z doskoków i 
z pół-dystansu wypunktował Wę- 
gra. 

W lekkiej Kudłacik, walczący za- 
miast Rodaka, przegrał z Budaiem. 


W konkursie skoków otwartych 


Wczorajszy konkurs ekoków otwar- 
tych w zawodach o „Puchas Tatr" był 
jednym z bardziej emocionujących. 
spośród tych, które dotychczas wi: 
działo Zakopane w swej hietorit. 


Zawody odbyły się 
SST w dość trudnych wa” 


runkach atmosferycz- 
nych. Pierwszą serię 
skcków przerywał 
chwilami silny wiatr, 
a przy drugiej serii 
dołączył się do tego 


Zwycięska drużyna Garbarni 


Drużyna Garbarni. która w niedzielę zwyciężyła pierwszoligową Legię 


W-wa 3:1, Stoją od lewej: Kalicińs ki, Lasiewicz, Pawłowicz, 


Bożek, 


Kucharski, Zatorski, Bieniek, Jodłowski, Jakubik, Zięba, Brak na zdję- 
ciu Nowaka. 


-Marusarz ustanawia nowy rekord Skoczni 
i dzieli się pierwszą lokatą Z Lenemajerem CSR) 


jeszcze śnieg, przemieniający się © 
kresami w drobny grad. 

Pierwsze ekoki zmieniały co chwilę 
lstę kolejności. Do czasu podania na- 
zw.:ska  Marusarzą — bezapelacyjnie 
górował nad resztą zawodników Ma- 
ttila Mikko (Finlandia), który w pier- 
wszej eerii skoków uzyskał w prze- 
pięknym etylu 74.5 m, 

Następni zawodnicy, tak polscy jak 
i czescy, węgierscy czy rumuńscy, 
enli o klasę niżej. Podkreślić tutaj 
należy pech, jaki prześladował skocz- 


| ków czechosłowackich, z których je- 


den z najlepszych, Lukes Jaroslav 
akoczył 68'5 m, jednakże nie ustał. Od 


kilku dni — jak eię okazało — ciet- 
pia? on na powtarzające się ataki śle- 
pej kiezki, mimo wszystko jednak 
wziął udział w skokach po 4-dniowej 
absolutnej diecie, 

Innego rodzaju pech prześladował 
Stolbę Mirosława (CSR), który wystar- 
tował w czasie silnego wiatru : mimo 
to uzyskał 69 m. Nie zdołał jednak — 
na skutek znies'en'a go przez wiatr — 
ustać po akaku i w drugiej seri: nie brał 
już udziału na skutek pothuczenia. 


Kulminacyjnym 
punktem oczywi- 
ście było ozaj- 
mienie przez ml- 
krofony nazwiska 
Marusarza Stani- 
sława. Tłumy lu. 
dzi, które porog- 
bieqały się po po- 
lanie, otaczającej 
skocznię — na 
dżwięk tego nazwiska, zbiegły Sę na- 
tychmiast wokół zeskoku. 

Istotnie. Nazwisko to słusznie zmo- 
bilizowało około 15.000 ludzi mna wczo- 
najszych zawodach. s 


Staszek rusza... Thumy milkną. Na 
chwilę ginie z oczu... 

Już iest na prcgu. Wylatuie! Wspa- 
miale leci. Cóż za spokój! Cóż za opa- 
nowanie ruchów ciała w locie! Widać, 
że każdym mięśniem chce przedłużyć 
skok, Jeszcze... jeszcze... jeszcze kilka 
metrów więcej Ląduje — zgqgromadzo- 
ne tłumy nagrodziły skok burzą ckla- 
eków Niewątpliwie najdłuższy ekok 
dnia. 

Odzywają się megafony. Wszyscy 
milkną i ełuchają w napięciu. Staszek 
również etaje i słucha. 

„STANISŁAW MARUSARZ 
SKOCZYŁ 83.5 m''I 


Owacia tłumu dochodzi do 6zczytu. 
Speaker mówi da:ej: „skokiem swolm 
Stanisław Marusarz ustalił 


NOWY REKORD SKOCZNI NA 

KROKWI. BIJĄC DOTYCHCZA- 

SOWY REKORD BIRGER RUUDA 
WYNOSZĄCY 8f M”, 


Rzadko kiedy widzowie tak żywo 
teaqowali na wiadomość o pobiciu re- 
kordu, jak to bvło wczoraj. Brawa 
długo nie milkły. Należy dodać, że 
Staszek osiągnął już na tej same! eko- 
cmi 81 m, wynik ten iednak nie 2o- 
stał uznany przez M:ędzynarcdową 
Federację Narciarską. gdyż uzyskany 
był w konkurencji kraiowej. 

Druga seria skoków roznoczgła 6:ę 
już w cięższych warunkach  stmosfe- 
rycznych. ° 

M'mo to wiekszość zawodak5w u- 
zveata wyn'ki lepsze Uwaqa publicz- 
ności ekupiła się jednak prze'le wszv- 
stk:ım na ksadydatach na pierwsze 
mielsce. Każdy z nas był bezwzqlęd” 
mie przekoranv, iż mieisce to nrzvna- 
dnie bez zastrzeżeń Staszkowi. Tak je- 
dnak się nie stało! 


(Ciąq dalszy na str. 3 


gotrwałymi protestami widowni. 

Ładną walkę w wadze półśredniej 
stoczyli Chychła i Zahorsky, po- 
kazując boks wysokiej klasy. Wę= 
gier jest duskonałym technik.em, a 
ponadto przewagę nad Chychłą da= 
wały mu dłuższe ręce. Mimo to Po- 
lak odniósł nad nim zwycięstwo 
dzięki dobrej taktyce i celnym se- 
riom ciosów z obu rąk. 

Ostatnie trzy spotkania stały na 
dużo niższym poz.omie niż poprzed= 
nie i przypominały raczej zapasy, 
niż boke. 

W wadze średniej  Kolczyński 
uległ zdecydowanie na punkty Mare 
tonowi, któremu widownia  zgoto= 
wała owację W walce niedzielnej 
Kolczyński był zupełnie bez formy. 

W półciężkiej Szymura z trudem 
wywalczył sobie zwycięstwo nad 
bardzo twardym Kapoestim Kilka- 
krotna interwencja arbitra nie poz 
woliła Szymurze już w drugiej rune 
dzie znokautować Węgra, w trzecej 
rundzie obaj zawodnicy .pływajlą*, 

W ostatniej walce. ciężkiej, Kli- 
mecki przegrał na punkty z Bene 
III. W trzeciej rundzie Klimecki był 
bliski nokautu, od którego uratował 
go gong. 

W ringu Sędziowali na zmianę: 
Bela Missig (Węgry) i Lisow=kq 
(Polska). Na pkt: Velecky (CSR), 
Geza Magvar (Wegry) i Plewicki 
(Polska). Organizacja zawodów na 
ogó? sprawna 

Polska walczyła z Węgrami 11 ra- 
zy. Wygrała 4, zremisowała 5 razy 
i dwa razy przegrała Ostatnie sante 
kanie hvła 60-tym z kolei. Polska 
wygrała 33 razy zremisowała 11 ra- 
zy i 16 razy przegrała. 


Włcchy_Poertuszf'a 4:1 
(0:1) 


RZYM. W Genu rozegrane msta- 
ło w niedzielę międzypaństwowe 
spotkanie piik: nożnej między re- 
prezentacjami Portugalii 4 Włoch: 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Włoch w stosunku 4:1, m'mo że do 
przerwy goście prowadzili 1:0, 

Niedzielne spotkanie obu państw 
było 6-tym z kolej meczem, Z do- 
tychczasowych 5-ciu Włochy wYyKTB= 
ły 3, a Portugalia 2. To zwycęstwo 
jest więc już 4-tym z kolei sukce- 
sem Włoch. $ 


W sobotę bawiła w Mediolanie 
szwedzka drużyna piłkarska Dager- 
fors, która poniosła porażkę w me- 
czu z miejscową drużyną FC Milano 
w stosunku 1:3. 


Telegram z pozdrowieniami 
tla sportowców radzieckich 


ZAKOPANE. Sportowcy 
wszystkich państw, bloracych udział 
w międzynarodowych zawodach e 
Puchar Tatr, wysłali depesze z puze- 
drow:cniami dla sportowców It- 
dzieckich. 


Zawcdnicy czescy uczcili 
roczrizę cni lutowych 
ZAKOPANE (P) Zawodnicy 

czescy, uzestniczący w  rawodach 
narc'arskich o Puchar Tatr. złożyli 
w niedzielę tj w rocznicę dni lute= 
wych Czechosłowacji wienice na 
pomn'ku wdzięczności Armii Ra- 
dzieckiej, który znajduje się w Za- 
kopanen 
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Międzynarodowe zawody 
notocykiowo-narciarsk.6 


i 


ZAKOPANE. W sobotę br. odbyły | 


ę w Zakopanem międzynarodowe 
iwody motocyklowo-narciarskie o 
inową nagrodą Tatr. Zawody od- 


. ywały się na Równi Krupowej, na ' 
ecjalnie przygotowanym torze zę | 


Jegu długości ok. 800 m. Startowa» 


« 17 maszyn. W zawodach brało `| 


1lz.ał 6 Czechosłowaków. 
Wyścigi rozegrano w trzech kon 


"rencjach na maszynach 250 ccm, | 


3 ccm, ponad 500 ccm (na trasie 
ugości 5 okrążeń toru). 

W przedbiegu i biegach finalo- 
ych zwyciężyli: 1) Wolski (TKM 
„ąkopane) na maszynie 250 ccm, w 
zasie 4.25, 2) Meray (Koszyce) na 


'aszynie „Ogar“ 250 ccm, w czasie . 


+2, 8) Poroszewski („Polonia”* Bye 
m) na „Arielu” 350 cem, w czasie 
'.19, 4) Łachuta (Koszyce) na „Ja- 


o ża 


' Åe“ 250 cem, w czasie 5 28. 5) Gesik ; 


Xoszyce) na 
zasię 5.32. 
W ramach wyścigów odbył się 

Śwnież bieg z narcarzem (3 okrą- 


„Jawie" 250 ccm, w 


«nia toru), w którym zwyc'ężył 
Jębenek i narciarz Okręglak w 
zasię 2.54. 


W wyścigu narciarzy za koniem 
: jeżźdzcem (2 okrążenia toru) zwy- 
etv? Ciułacz i narearz Curuś. w 
masie 232, zaś w hiemu narciarzy 
R koniem ber ieżdzca zwyciężył 
"hyc w czasie 228, 

Wielką zimową nagrode. ufu"do- 


vana przez PZPN zdobył Józef 
(rórski. 


Przyłard do Maslkwy 
po!skich hoksistów 


MOSKWA, W sobotę przybylą do 
Moskwy drużyna polskich hokel- 
ów, która rozegra w Związku Ra- 
dzieckim szereg spctkań towarzy= 
«kich, Na dworcu blalornskim gości 
polskich  powitai  przedstaw'ciele 
Międzyzwiązkowego Komitetu do 
Spraw Sportu į Wychowania Trizy- 
iznego w ZSRR orz przedstawi- 
ułele ambasady R. P. w Moskwie 


Bengtson wygryw:; 
na mile 

NOWY JORK. Rozegrany w ra- 
iach. mistrzostw m ędzyun'werey- 
wwokich bieg na 1 milę z udziałem 
azołowych średniodystansowców eu- 
ropojskich 
niósł zwycięstwo Szwedowi Bengt- 
nyw; w Czasie 4:10 mn. Na dru- 
gm miejscu przybył Amerykanin 
Wid o 55 m za zwycęzcą przed 
Hansernem (Francja) ; Ah'denrem 
(Sawecja). Z biegu wycofał się przed 


j amerykańskich przy- 


startem Holender Blyghu's na sku- ' 


tek kontuzji nogi oraz Amerykan'n 
Twomey 


Nowy rekord pływacki 


AMSTERDAM. Holender Bont u- 
stano x? nowy rekord świata w pły» 
waniu stylem klasycznym. przeby” 
wając 200 m w 2:419 min, Pływacki 
gwiązek duń wystapł o uznan'e 
tego rekordu do FINA. Jak wiado- 
mo międzynarodowa federac'a ply- 
wacka prowadz: obemie osotne W- 
sty dla rekordów, uzyskanych Sty- 
lem klasyomym orez dla uzyska- 
nych stylem motylkowym. 


YMCA czy Cracovi 


* a i 
» 


Romgrywki o  mistrwostwo 


(tt) 


PIŁKARSZ 


a? 


rzem Krakowa w koszykówce? 


KOZKSS w piłce koszykowej drużyn | 


męskich dob.egają już końca. W epo- 
tkamiach sobotnich padły następujące 
wyniki: 
PMS — SPOŁEM 41:20 (12:9) 
Zwycięzcy byli 


drużyną zdecydo- 


wanie lepszą ' przeważali przez cały | 


czas zawodów. Porażka Społem prze- 
sądza już o spadku drużyny spółdziel- 
ców do klasy „B”, 
WISŁA IB — KROWODRZA 49:42 
(20:24) 

Spotkamie to zakcńczyło ég w mor- 
malnym czasie wynikiem rem sowym 
40:40 ij dcplero dogrywka  rozstrzy- 
gaęła o zwycięstwie „czerwonych“, 

W koszykówce pań rozegrano dwa 
epotkania Wisła pokonała wysoko 
Krowodrzę a Cracovia zwyciężyła 
AZS, 

Wynijd szczegółowa: 

WISŁA = KROWODRZA 61:4 (30:1) 

Koszykarki Wisły były drużyną © 
klasę lepszą, odnosząc bez trudu wy- 


60okie zwycięstwo. W drużynie Wisły . 


wyróżniła się Łaptasiówna. 
CRACOVIA — AZS 28:15 (11:4) 
Mimo ambitnej gry axademiczek 
krakowskich, musiały one jednak u- 
mat wyżazość koszykarek Cracovii, 
które przeważały przez oały czas za- 
wodójw. 
+ 
Z rozgrywek niedzielnych najwięk- 
cze  zaintenesowa- 
nie wzbudzały me- 
cze Olsza — YMCA 
i Cracovia — Kro- 
wodrzą. Pierwsze 
spotkanie  zakoń- 
czvło ek epodzie- 
wanym zwycię- 
setwem YMCA, na- 
tom'ast mecz Cra 
covla — Krowodrza 
$ przyniósł prewdzi- 
wy pogrom Kro- 
wodrzy, do niedawna leszcze iednego 
z kandydatów na mistrza. Krowodrza 
przy końcu rozgrywek obniżyła wyra- 


O 


źnia swą formę, co tłumaczyć trzeba | 


przeds wszywtkim brakiem reze. w. 


Cracovia zagrałą w tym epotkaniu | 


bandzę dobrze wykazując proe 
wszystk'm _ doskonałą dyspozycję 
strzałową. 

Ponieważ obie drużyny YMCA 1 


Cracovia posładają obecnie równą l- 
lość zdobylych punktów, o mistrzo- 
stwie Krakowa aapon trzecie 
potkanie między tym 
oia rozegrane zostante w nadcho- 
dący wtorek. 

Szczegółowe wyniki 
spotkań: 

WISŁA IB — PMS 20:0 w. o. 

Z powodu Diestawienia s:ę drużyny 
PMS-— do gry, zwyciąstwo przypadło 
Wiśle walkowerem. 

koś — OLSZA 45:25 (14:12) 

o przerwy ra wyrówna, po 
M oA YMCA uzyskuje prze- 
wagę kilkunastu punktów, przzważa- 
iac już następnie dy kchoa meczu. 

Punkty dla YMCA zdobyli: Micha- 
lek 18. Wawro 1, Niedżwiecki 6, Mę- 


wczorajszych 


zespołami, 


CRACOVIA — RO NEDES 64:22 
(27: 
Wysokie zwyc.ęstwo bardzo dobrze 


w tym dniu usposcobionej strzałowo | 


Cracovii. dla którei punkty zdobyłl:: 
łudzik 17, Laska 16, Pacuła 12, Cie- 
sielski R. 10, Ciesielski J. 6, Unrug ! 


' Korcała po 2. Dla Krowodrzy: Spyt- 


tyk I Stawarz po 4, Lubelski 2, — Dia ` 


Olszy: Buczyński 10, Poburka 9, Stan- 
klewicz, Ziemba i Szczurek po 2 


kowski 12, Izdebski 6, Srcka i Buczak 


po 2. 
W. koszykówce pań rozegrano spo- 
tkanie: 


"WISŁA — CRACOVIA 23:22 (10:11) 
Na trzy mnuty przed końcem Cra- 


man 


cov'ą prowadziła różn'cą trzech pun- . 


któw, końcowe chwile gry należą je- 
dnak Go Wisły, która osta'6CZnie wy- 
grywa jednym punktem. Punkty dia 
Wisły zdobyli: Łaptaś 16, Kowalówka 
4, Cepurska 2, Kirschanek 1. Dla Cra- 
covli: Szryniawska 8, Hartwick 6, Ga- 
szyńska 5, Link 2 i Selchter 1- 


Cracovia prowadzi 
w mistrzostwach pływackich Krakowa 


(akg) W siedzielę w godzinach wieczornych 
ma plywalaż Polskiej YMCA odbyły eie okrę- 


pkt 5 AZS 3 pkt. 

Uzyskano dzisiaj wyniki są bardzo sabe. 
Cracovia wysiąpila w oslabionym skladzie 
bez Jakubowskiego i Szymańskiej. 

Dzywnem się wydaję deczago tak piękny 
sport jakim jes. pływanie pie cieczy ię po 
puiarnością w Krakowie. Widownia óŚwieciia 
pua oand. 

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE! 

Pierwsza konkarcacją byle 406 m gł. dow. 
pań: 

s) 

2) 

3) 


Plorczykówna (W.) w czasie 7,34,4, 
Kuhnówna (W.) 8,03, 
Planata 

200 m styl. dow. panów: 
Ciężki (W.) w czasie 2.38,8 móża, 
Kornecki (Ćr.) 2,42,2 min. 
Drzewiecki (Cz.) 2,46,8 ma. 
Pułczyński (Cr.) 2,47.7 min. 
Kastbowicz (Cr.) 2.68,3 min. 

200 m st klas. pań: 
Dobranowska (Cr.) 3,37 mln. 
Dromdowska (Cr.) 3.59,53 ma. 
Górska (W.) 4.12 m'a, 

Adamczyk (Cr) 46.14 min. 

toim styl. klas, penów: 
Kowalski (W.) w czesie 1,237,5 mig, 
Juchowski (W) 1,32,1 mia. 
Dębóchi (Cr.) 1.33.4 mdą. 


n 
2) 


Mistrzostwa Polski w zapasach 
iw podnoszeniu ciężarów 


KATOWICE. Do mistrzostw Polski 
w zapasach. które odbyły się w ub. 


sobotę i niedzielę w Katowicach, sta- | 


nelo 94 zapaśników Í 41 ciężarowców. 
Uroczystego otwarcia mistrzostw 
dokonał wicewolewoda  śląsko-dą- 


browski płk. Ziętek. Srętkania ellimi- | 
nacyine i ćwierćfinały trwały niemal | 


bea przerwy przez cała sobotę Í noc 
z soboty na niedzielę aż do 6 rano. 
Po trzechqodzinnej przerwie kon- 


tynuowano w niedzielę spotkania pół. | 


finałowe i finałowe. 

Po walee Struzik—Szkiorz, w któ- 
rej sedziowie przyznali 
zawodnikowi śląskiemu, Kraków za» 


Kraków zwycięża Łódź 6:3 
w. tenisie stołowym 


(bs) Wczoraj w sali WUKF-y reo- 
zegrano międzymiastowy mecz w tee 
nse stołowym pomiędzy reprezen- 
tacjamj Łodzi j Krakowa. Spo kzn'e 

unku 6:3. 


to po 
sĆ! | 
Gośce  przyje= 


grze  zakońry'o 
się  zwyc'estwem 
Krakowa w sto- 
chatt w swym najsiln'ejszym skła- 
dze z Krzysikiem na czele. który 
jak wiadomo był wielką meepo- 


o'stcanvej | 


| 


dm'anką na ostatnich m'strzostwach | 
Polski w Lublinie. Jest tn bezsprze- | 


cznie najlepszy zawodnik lódki, po- 
s'edający niebezpieczny atak. przy 
cym charakteryzują go duże um'e- 
jętności taktyczne. decydulace n'e- 
jednocromie o wyniku spotkam 'a. 

Pozosta!!  łodzanie:  Grzelczyk, 
Supeł i Wiktorowski porzedstaw'ają 
typy zawodników ofensywnych i 
wykaza w grze dużą regularność. 
Nie potrefili on: jednak sprostać ru- 
tynowanym p'ag-<pongistom Krako- 
wa. 

W reprezentace naszefo miasta 
na najlspszą notę zasłużył D"bcsz. 
stanowący  najpowniejszy punkt 


drużyny krałcowskiej. Dobrze rów- | 


nież zagrał Redner. którego debiut 
wypadl mrpemie zadowalająco, Trze- 
a zawodnik Zięba wykazał niew 


słabszą formę. ale nie rezygnując © 


zwycięstwo _ 


wa'kj odniósł dwa zwycięstwa któe | 


re były konieczne do wygrania me- 
czu, 

Wyniki techniczne przedstaw:ają 
się następująco: 

Grzelczyk (Ł) —— Drbosz (K) 14:21, 
16:21, Krzysik (Ł) — Zlsba (K) 21:19, 
21:13, Supeł (Ł) — Redner 8:21, 21:91 
19:21. Grzelczyk—Z'ęba 15:21, 18:21. 
Krzysik = Redner 21:19, 17:21, 
21:12. Supeł — Dobosz 17:21, 19:21. 
Grze!czyk — Redner 13:21, 7:21. 
Krzysik — Dobosz 14:21. 21:11, 23:21. 
Wiktorowiki (Ł) = Zięba 20:22, 
21:18, 19:21. 

Podkreślić należy. że goście wrę- 


— = 


czyli w uponynku naszym zawodmie ' 


kom pieknie wykonaną statuetkę. 
Sami zaś otrzymak bardzo ładne 
omaki KOZTS-u, 


Hokeiści kanadvjscy 
wygrywają w Brn.e 
KANADA—MORAWY 
8:1 (2:0, 3:0 1:1) 

Po porażce w Pradze 2'3, której 
doznali od CSR Kanadyjczycy ro- 
zegrali w Brnie mecz z reprezen- 


tacją Morawy. w którym wygral 
w stos. 0:L. 


łożył protest, a kiedy zostal on Ode 
rzucony. kierownictwo ekipy krakowe 
skle] wycortało z walk drużynę kra- 
kowską. 

Zarządzenin kierownictwa nie pod- 
porządkowa? się jedynie mistrz Pol- 
ski w wadze półciężkiej Bajorek. 

Największą niespodzianką była po- 
reżka mistrza Polski w wadze muszej 
— Rokity, który przegrał z Balickim. 

Z innych wyn'ków na uUwaqę zaslu- 
qu'a. porażka Kaucha (Poznań) 3 Ja» 
sińskim (Śląsk), w wadze piórkowej 
oraz porażka Radonla (Kraków! z 
Książkiewiczem (W-wa) w wadze śre» 
dniej- 

Ponieważ walki finałowe do chwili 
zamknięcia numeru trwają, wyniki 
tych spotkań podamy w jutrzejszym 
numerze „Echa'. 

W podnospeniu ciężarów tytuły mi- 
etrzowskie zdobyli: 

W wadze koquciej — Kaczmarczyk 
(ŚL) 215 ka. 

w w. piórkowej «- Skowronek ($1.) 
240 kq. 
W w. lekklei Szklorz (S) — 275 Xq. 


W w. średniej Stawowski (W-wa) 
— 270 kq. - 
w wadze półciężkiej Dalmowiec 


(Gdańsk) — 295 ka I w ciężkiej Tere 
min (Sl) — 300 kq. 


| 


4) Krupa (Cr) 1,34,8 mą. 

100 m sty! grzbietowy panów: 

t) Zagórski (Cr.) 1.21,6 min. 

2) Kękuś II (W. 1,22 mia 

3) Kękuś I (W) 1.23,6 min. 

4) Gabriel (Cr.) 1.28.4 mm. 

W następnej konkurencji — 100 m styl. 
motylkowym pań atartowałą tyko jedna za- 
wodmczka Pletrzakówna (Cr.) uzyskując Czas 
2.13 mia. 

W eztalecie 4X200 m. dów. panów zwy» 
cężyła Cracovia w składzie: Pułczyńsk! Za. 
górski, Kornecki. Kos'bowicz, w czasie 11.22,2 
m'n. przed sztafetą Wisły I (Kęknś I, Slo- 
mak, Kqkuś JI, Cięątki) 12,02,4. Dasze 
mielsca zajęły eatafety Cracovia DMI i Cra- 
covta II. 

Ostatnią konkurencją pierwszego dma zæ 
wodów byle srtafeta 3X100 m stylem zmien 
nym pań: 1) Wisła I w składzie: Kuknówna, 
Górska, Florczykówną w czasie 375,2 m'n. 

2) Cracovia I (Znamrrowską, Dobranowska, 
Drozdowska) w czes'e 6 min, 

1 W'sła II — 6.35,4 m'a. 

Po pierwasym dma egó:nel punktach pro- 
wadri Cracovia 165 pkt., przed Wisłą 134 pkt 
8 AZS 3 pri. 

Nastepne konkurencja rozsgrane 
na tejże samej pływzim w niedzicią 
marca br. © godz. 16.30. 


Zrzeszenie Spartcwa 
Związkowiec w Krakowie 


oL raduje 
(Aks) W niedzielę 


| 


zostaną | 
gg. 6 | 


ł 


R M z 


odbyło śię w | 


Krakowie zebranie piłkarzy należą- ` 


cych do ZS „Związkowiec' na któ- 


rym generalny sekretarz ob. Boski | 


w obszernym referacie dokładnie 
zapoznał zebranych delegatów z 
regulam-nami d'a kół sportowych, 
omówił statut ramowy dla klubów, 
oraz przedstawił sposoby rozdziału 
sprzętu i subwencji na inwestycje 
i drobne remonty urządzeń sporto- 
wych. 

Jednym z najważniejszych pun- 
któw zebrania była sprawa trene- 


Tak było naprawde... 
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Wieje radości jednym (większość) a 
zmartwienia drugim (mniejszość) przy 
sparzało ogłaszanie przez megalon za- 
ginionych dzieci, 

Oto jeden z komunikatów: 

„Mały (nazwisko i imię) jest do u- 
debrania na trybunie honorowej". 

Patrzy na prem.era Cyrankiewicza, 
który tam siedzi. Uśmiechu się ı bez- 
radnie rozkłada ręce.» 

A propos piemietu... Gdy na po- 
czątku zawodów podano mu wspan a, 
ły fotel skórzany, odsunął go i popro, 
sił o zwykłe krzesło. 

Złośliwi twierdzą, że chodziło po 
prostu o to. iż bylo mu zmno w no- 
gi, a w fotelu miękkim trudno jes! 
tupać o ziemię. 

É 


Pode mną — a siedzę na wieży sę- 
dziowskiej widzę młodych chło- 
paczków na drzewach. By lepiej wt- 
dzieć powyłamywali gałęzie drzew 
od strony skoczni, Patrzą tym samym 
na skocznię jak przez tunel zieleni. 

se 

Czes! skarżyli się, że nie są przy- 
zwyczajeni do skoków podczas wia- 
tru, U nich skocznie są osłonięte od 
wiatru, 

w 

Patrząc z góry na lłum ubrany ko- 
lorowo po narciarsku — miało sę wra, 
żenie. iż palrzy się na wspaniałą iq- 
kę kolorowych kwiatów. 


R. W. 
Lednia_Chofniczanka 
11:2 
GDAŃSK. SKS  „Cnojniczanka* 
rozegrała w Gdańsku  lowarzyski 


mecz piłkarski z miejscowym ligo- 
wym zespołem BZKS „Lechią“ ule- 
gając jej w stosunku 11:2 14.0). 

Bramki zdobyli: dla „Lechii“ 
Kupcewicz 4, Goździk i Rogocz po 
2, Kokot. Skowroński I Adamczyk 
po 1. Dla „Chojniczank.* Elas i 
Frycze. Zawody prowadził ob. Ter- 
lecki. 

Widzów 2.000. 


ZZK (Poznzń) -Lukcński 
(Luboń) 9:4 (2:0) 
POZNAŃ. Spotkanie  oiłkarskie 
między zespołein poznańskiego Z&K 
a „A -kuasowym „LULO:sALUN Z LU- 
bon.a zakończył” się wysokim zwy- 
cięstwem drużyny ZZK w siosuniu 

9:1 (2:0). 

Do przerwy ZZK, mimo lekkiej 
przewagi, nie umiał jej odzwiercied- 
lé cyfrowo na skutek  indoiencji 
strzałowej napastników. Po zmianie 
stron akc,e napadt były bardzej 
zharmonizowane przy czym napa- 
stnicy poprawili się wybitnie s.rza- 
łowo. Punkty dla ZZK zdobyli: 


Gogolewski 4, Anioła 2, Kołtun'ak 
Tarka i Białas po 1 Honorowy 
punkt dla „Lubońsie o“ uzyskał 


Deska z rzutn karnego, bodyktowa- 
nego za rękę pomocnika Matuszaka 


na polu karn ym. 


| 


rów. Kraków będzie miał 3 trene- 


rów. 1 instruktora WF i 1 instrukto- 
ra sportowego. 


; 


Każde koło otrzyma zł 115 tysięcy, | 


a chwilowo będzie w woj. krakow- |! 


skim 15 kół. 


Pewną inowacją jest 


; 


Komisja | 


Szkolentowa, która wchodzi w skład | 


władz klubu. 

Organem wykonawczym zarządu 
jest prezydium, składające się z pre- 
zesa. wiceprezesa | sekretarza. któ- 
re decyduje w snrawach nasłych. 

zwiazkowe kluby Sportowe od- 
prowadzać będą: 

1) 10 proc dochodu brutto z 
imnorez sportowych do Rady Zrze- 
szenia: 

2) 10 proc. do GUKF i Snartu na 
$twarranfe Funduszu Snortu*. 

W Krakowie nowstaną dwa. nie, 
jak bvłn nra'ektowane trzy kluby 
„Związkowca". 


Cracovia drużynowym mistrzem Krakowa 


w tenisie stołowym 


(bs) Wczoraj zakończyły We roz- 
grywki w ten'e'e stołowym o mi- 
strzostwo klasy A. Jedyne Cracovii 
pozostało do rozegran'a zaległe spo- 
tkanię z Fablokiem. które i tak już 
nie ma znaczen!ą decydującego. 

Drużynowe mistrzostwo Krakowa 


. zdoby? zasłużenie zespół bialo-ozer- 


wonych, wykazujący w ciagu całego 
sezonu najrówniejsza (ormę ze wszy- 
atkich drwyn. W'cem'strzostwo 
przypadł w udziale Groblom. które 
w mistrzowskich rozgrywkach utra- 
city jedynie dwa punkty w spotka- 
n'ach z Cracovią, 


Na ostatn'im miejscu znajduje się 


drużyna Krakusa nie posiedająca 


mą 


która tym samym będzie zmuszona 
omuc! szeregi krakowskiej A-kla- 
Sy. 
Ostatnie wyn'k4 techn'czne przed- 
staw'ają s'e nastęnujaco: 
FABLOK — SPOŁEM 5:4 
Jedyne punkty dla pokonanych 
uzyskali: Rzałai 8 | Mareowski I. 
CRACOVIA — GROBLE 6:3 
Punkty dla Grobli zddovli: Bo- 
browski i Kościółek w spotkaniu z 
Kowzłam oraz Bezwińskij w grze 2 
Korzen'aklem. 
PRĄDNICZANKA — SPOŁEM 
9:0 w. o. 


i 
j 
I 


Naprzód (Janów ) —Baildon 
4:1 (1:0) 
Nieoczekiwana porażką Baildonu 
w spotkaniu z Naprzodem z Jano- 


wa, x óry we wszystkich lmiach 


BOREK — TARNOVIA 2:0 (1:0) 


TARNÓW (Tel. wt.) Pierwszy mecz w se- 
Zonia rozegrała Tarnovia z Borkiam (Kra- 


. ków). 


W pierwszej polowia meczu adacydowaną 
przewagą ma Tarnovia, której alek jednak 
zapizepasacza kilka dogodnych aytuacji pord- 


. bragukowych. Drużyna Borku mzyaskuje do 


MM mm A 


| 
I 
| 
| 


Na skutek niezawiadomien'a prze- , 


ciwmika o smotkaniu, Społem prze- | 
walkowerem. 


na swoim koncie żadnych zwycięstw ' grało 


pizcrwy bramkę praez Oliwę. 

W  unugiej polowie ~potkania Tarnovia 
nie schodzi prawie a pola karnego przeciw- 
nika. jednak gospodarzy przedladuje pech 
atrzalowy. W JI min. hramkarz Tarmovi. 
Rychlicki, rozstrzygnąl spotkanie ma korzyść 
Borka, dohijając pllkę de w asneaj bramki 

Zawody eędziował p. Podlaski z Tarnowa. 


MOŚCICB — OZET 1:1 (6:1) 


Rcezegrane w Mościcach epotkania między 
powyższymi drużynami zakończyło się wyni 
klem marozaltrzygn:ętym. 

W pierwszej połowie mecra bramkę d'a 
drużyny OZET uzyskuja Kiimanowica. Pe 
p'rerwie wyrówaującą bramkę dia Moic:: 
zdehywa Nosak. 

Sędzia p. Kulczyk, 6. dabry. 


Dąbski KS w „Spójni“ 


Na odbytym w dniu 24 bm. Nadzwyczaj- 
nym Wanym Zebraniu Dąbrkiago KS za- 
pudła uchwała e przystąpianiu tega klubu 
do Zrzearania Sportowego „Spożywca”, które 


, w przyazlości nosić będzie nazwę „Spójnia” 


Ping-pongiści Radomia 


przegrywają 
Na Śląsku I w Zagłebiu bawiła 
drużyna p'nq-pong'stów Radomia, 
którę rozegrała dwa spotkania 
W pierwszym spotkaniu Śląsk 
wygrał z Radomiem 8:1, w drugim 
RZ Zagłębią pokonała Radom 
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Legia w przedwiosennej formie | gę 


PTŁKARZ 


Garbarnia-legia 3:1 (0:0) 


Przed nadchodzącym '*zzonem pil- 
karskim stołeczna Leqia przeeczami- 
ro "ała drużynę ludwinowską. Powie- 
dziny Sobie szczerze. %e na tle rów- 


nczzedneco przeciwnika — eqzamin ' 
ten — mimo zwycięstwa — nie wy- | 


pzdł zadowalająco: Ciężki. błotnisty 
teron iak zawSze wbnażył braki te- 


chniczne i kordycyjne poszczeqół- 
nych zawodników. 
Nie najgorzej jeszcze wypadła 


proca formacji defensywnej. Stefan'- 
szyn w bramce — dobry. Z trótki 
obLrońców (Śliwa zastamił po przerwie 
Ziębę) na'lepszy — Jodłowski. a w 
pomocv ambitny i twardy Kallctński. 
N» słabszą cześcią drużyny Garbami 
by: atak. w którym rzucał Się w oczy 
brck łączności i zqranła. Po wejściu 
na boisko Foryszewskieqo [m'e'sce 


paryłowiczaj linia ta pracowała już - 


duto Sprawnieł. Brożek na ciężkim 
tergrie wypadł słabo i nie potrafił 
nawiązać łączności z sąsiadami. To 
sz no można powiedzieć o Nowaku. 
Purvszewski powiązał prawa stronę 
ainku. a poza tym nie zapominał o 
strzale Zatorski dopiero pod koniec 
spotkania pokazał na co go stat. 
Dwa razy mądrze wypuszczony Strzę- 
lH — po pięknych biegach — dwie 
brzmki. 

Leala przedstawiała podobny obraz. 
M mo braku Waśki j Szczurka linie 
dciensvwne pracowały sprawnie. 
Słromny jest naprawdę stylowym 
biumkarzem, a interwercje jeqo ob- 
ee wuie sie z prawdziwą przy'emno- 
ścą. Dzięciołowski wyróżnił się do- 
b} defensywną | ofensywną grą, a 
Scrafln stosowaniem niedozwolonych 
środków gry. Atak Leqii pracował 
e'rawnie, ale nieproduktywnie. Zda- 
je sle, że w tej linii jedynie Wil- 
c-vński wie, co należy zrobić z piłką 
pod bramka przeciwnika. 


SKŁADY DRUŻYN: 


Leqia: Skromny, Knys. Waksman, 
Dzieciołowski, Serafin, Milczanowski, 


Szaflarski, Wilczyński, Górski, Cyga- | 


nik. Mordarski. 


Garbarnia: Jakubik,  Stefaniszyn, 


Z'eba. Jodłowski (Śliwa). Bieniek, La. | 


siewicz, Kaliciński, Kucharski. Bożek, 
«"Jowak, Pawłowicz (Foryszewski) i 
Zatorski. 

PRZEBIEG SPOTKANIA 


Pierwsze m'nuty to popis linii de- 
fxneywnych obu partnerów. Gra ży- 


wa i ciekawa. Leqia uzyskuje lekką 
przewagę, a W:lczyński jest jej naj- 
qrożnieiszym napastnikiem. Ostry je- 
qo Strzał paruje z trudem Jakubik, a 
za chwilę strzela znowu obok ałup- 


Nasz reprezentacyjny bramkarz 

Skromny musial trzykrotnie skapitu- 

lować w niedzielę przed strzałami 
napastników Garbarni, 


ka. Równie Cyqanik z kilku kroków 
trafia w nogę obrońcy. 

Ataki Garbarni — równie częste — 
urywają się na skutek braku zgrania, 
toteż Skromny iest mało zatrudniony. 
Z upływem czasu cieżki teren robi 
swoje, tempo gry Słabnie, a gra staje 
sle nieciekawa. 


Po zmianie pól 
obserwujemy zryw 
Garbarni t Skrom- 
ny nie może się już 
uskarżać na brak 
zaięcia. W 8 min. 
ratuje on w cięże 
kiej sytuacji, wy- 
bierając piłkę spod 
nóa Nowaka. 

W 12 min. w zamieszaniu podbram- 
kowym Foryszewski dostaie piłkę na 
nogę | strzela nieuchronnie w lewy 
róa bramki, 


| 
| 


GARBARNIA PROWADZI 1:0 

W minutę później Bożek zawodzi w 
100-0rocentowej pozycji, a za chwilę 
po kornerze bitym przez Kucharskie- 
qo — trafia w słunek Następny z 
z kolei strzał Foryszewskieqo Skrom- 
nv z trudein wybija na róg, po czym 
pęknie wyłapuje centrę z rogu — 
Kucharskieqo 

Na tym kończy sie impet Garbar- 
ni i z kolei Leqia dochodzi do głosu. 

W 25 min enerqiczny Wilczyński 
— 2 najbliższej odległości — wyrówe 
nuje Dalsze atak! Legil jednak. na 


skutek hiperkombinacji — nie przy- 


noszą rezultatów. 

Natomiast w 33 min. pięknie przez 
Nowaka wypuszczony Zatorski po 40 
m sprincie mimo interwencji Skrom- 
neno strzela druqą bramkę. 

Tempo qry znowu Się wzmaqa, Le- 
qia. przygniata, ale napastnicy jej nie 
potrafią się zdobyć na skuteczny 
strzał. 

w 38 min. Zatorski po <az drugi 
wypuszczony mądrze przęz Foryszewe 
skiego po krótkim biegu, pięknym o- 
strym strzałem ustala wynik meczu: 

Widzów około 2 tye. 


Sędziował poprawnie p. Kolber. 


ŁKS zwycięża PTC 
(Pzbiamice) 4:1 (1:0) 


Drużyna łódzka wystąpiła bez 
Barana i Hogendorfa. Ligowcy mie- 
ll przez cały czas przewagę, a naj- 
lepszymi graczami w ŁKS-sie byli 
Patkolo i cbrońca Włodarczyk. Ca- 
ły zespół PTC grał b. słabo. Bramki 
dla zwyciezców zdobyli Łącz 2, Ja- 
neczek I Warchelski po 1. Honoro- 
wy punkt dla PTC uzyskał w dru- 
giej cześci zawodów Wagner. Se- 
dziował ob. Andrzejek. Widzów ok. 
1.000.. A 


Polenia W-wa—żyrardawianka 
7:1 (3:0) 
WARSZAWA. W _ towarzyskim 
meczu piłkarskim, Polonia grająca 
bez Borucza, Pruskiego. Świcarza i 
Jaźn'ckiego . wygrała = Żyrardo- 
wianką 7:1, 
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ch meczach piłkarskich bramkarze mieli trudne zadanie, broniąc swych „światyń”. ponieważ 


błotnisty teren pod bramką utrudniał w dużej mierze obronę. — Na zdjęciach: Bębenek (Dąbski) w ak- 
cji oraz młody bramkarz Garbarni — Stefaniszyn. który zabiera piłkę z nogi napastnika Lezii Wiliczyńskiego. 


— 


Zagadnienia piłkarskie 


Kilka słów o stopingu 


napisał Bernard Joy 


Jimmy Hogan, najlepszy trener 
piłkarski jakiego dotychczas spotka= 
lem, twierdzi, że istnieje 15 sposo- 
bów stopowania piłki, przy czym 
przez stopowanie rozumie on prze- 
jęcie piłki pod kontrolę bez wzglę- 
du na to, jaka część ciała (głowa, 
pierś, uda, nogi !td.) została przy 
przejmowaniu użyta. 

Zawodnik w czasie stopowania 
musi ciało lekko poddać naprzód, u- 
trzymując zarazem stały kontakt z 
piłką, 

Należyte wykonanie stopingu u- 
za'eżnione jest od stanu boiska. — 
Stopowane może być wykonane 
bardziej twardo na gruncie mięk- 
Kim. który w znacznym stopniu o- 
słabia ruchliwość piłki. Często u 
młodych zawodn'ków brak równo- 
wagi jest powodem złego wykonania 
stopinzu. Aby zabezpieczyć potrzeb- 


„ne poddanie ciała wprzód, równowa- 


m. 


ga musi być doskonała | dla utrzy- 


man!a jej zawodnk ma zazwyczaj 
rozciągnięte ramiona. 

Stopując stopą, głowa musi być 
schylona, wzrok utkwiony w piłkę. 
kolano nad piłką, a tułów lekko 
zgięty naprzód. Piłka musj znajdo- 


wać się około 30 cm przed zawod- 
nikiem. 

Gdy jedno z angielskich tow. 
sport. nakręcało film .treningowy. 
Walter Winterbottom poprosił Mat- 
thewsa o zademonstrowanie zwy- 
kłej metody stopowania. Zdziwił sie 
bardzo, że Matthews nie używał 
przy wykonaniu stopowania — po- 
deszwy, lecz przygniótł piłkę palca- 
mi nogi. Hindusi, którzy grają bo- 
so robią dokładnie to samo. Ta me- 
toda nie jest jednak zawarta w 15 
sposobach podanych przez Hogana, 
Z tego widać, że taki genusz pil- 
karski jak Matthews ma już pewne 
maniery, do których można mieć 
zastrzeżenia. ponieważ nie są dobry- 
mi przykładami dla mlodych { nie- 
doświadczonych graczy. 

Stopowanie wewnętrzną albo ze- 
wnęetrzną częścią stopy z kolanem 


| dobrze wysuniętym nad piłką, posia- 
| da szczególną wartość dla skrzydło- 


wych. 

Przy stopowaniu dużą rolę odgry- 
wa gra ciałem Jeden z najlepszych 
zwodów ciałem jakie widziałem, 
demonstrował doskonały napastnik- 
amator Edgar Kail. w połączeniu ze 


stopowaniem przez wewnętrzną 
stronę stopy. Otrzymująe podania 
od swojego bramkarza Kail. stojąc 
plecami w kierunku bramki prze- 
ciwnika, markował przyjęcie piłki 
wewnętrzną stroną prawej nogi i o- 
brót w lewo Zam'ast tego brał pił- 
kę zewnętrzną stroną i skręcał w 
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Stcning wewnętrzną strona stop 
zewnętrzną stroną nogi. 


prawo, zostawiając za sobą przeciw- 
nika pozbawionego równowagi. 
Hagan sprowadza piłke na zie- 
mię przez wykrok Stosuje się to 
wówczas, gdy piłka znajduje się w 
miejscu ożywionym (specjalnie na 


wę” 


y. stoping z powietrza . 


Bebenek — swą ofiarną grą urato- 
wał zespól Dzbskiego od wyższej 
porażki, 


r W OC 


Piika noża 


SIEMIANOWICZANKA — RUCH 
1:0 (1:0) 


CHORZÓW. Z kilkudziesięciu 
spotkań piłkarskich na Śląsku, ro- 
zegranych w ub. niedzielę najwięk- 
sze za'nteresowawe wzbudził mecz 
pomiędzy czołową drużyną ligową 
Śląska — Ruchem a  A-klasową 
Siemianowiczanką., 

Spotkanie to zakończyło sie nieo- 
czekiwanym zwycięstwem Siemia- 
nowiczanki w stosunku 1:0 (1:0). 

Zawody te na skutek zapadają- 
cych ciemności zostały przerwane w 
10 min po rozpoczęciu drug'ej po- 
łowy. Być może, iż Ruch zdołałby 
mecz ten rozstrzygnąć na swoją ko- 
rzyść, gdyby został on dóprowadzo- 
ny do końca, 

Drużyna chorzowska wystąp'ła do 
tego spotkania bez Cebuli, Bartyli 
i Kubickiego. 

Zwycięską bramkę dla Stemiano- 
wiczankj uzyskał Radak. 


Naprzód (Lipiny ) -Górnik 
(Orzegów) 3:0 (1:0) 
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Warta — Admira 15:0 (7:0) 


POZNAŃ (tel. wł.). Warta roze- 
grata wczoraj swój drugi micz tre- 
ningowy w tym sezonie. źielon, z8- 
grali niedzielny tnecz basdzo dobrze 
i A-klasowa drużyna Adm.ry była 
całkiem bezradna wobec ataków go- 
spocarzy. 

Jedynym graczem, który w dru- 
żynie Admiry zasługiwałby na wy- 
różnienie to Siachowiak. 

W drużynie zwycięzców specjal- 
nie dobrze zagrali Opitz, Gendera i 
Icazimierczak. 

Bramki dla Warty uzyskali: Gen- 
dera 6, Kaźmierczak 3, Kaczmarek 
4, Opiiz i Smolski po 1. 


Pomerzzn'n_Gedania 5:2 

GDAŃSK. Rozegrany w Gdańsku 
towarzyski mecz piłki nożnej mię- 
dzy KS ZZK „Pomorzanin“ (Toruń) 
—IKS ZZK „Gedania“ (Gdańsk) za- 


kończył się zwycięstwem „Pomorza- 


n'na“ w stusunku 5:2 (3:1). 


na Śląsku 


AKS—Huta Pokój 0:0 


CHORZÓW. Po nieciekawej grze 
towarzyskie spotkanie pomiędzy li- 
gowym zespołem AICS-u a A-klaso- 
wą Hutą Pokój zakończyło sę wyni- 
kiem bezbramkowym. 

Szomłblierki-Gómik 
(Zabrze) 2:1 (0:1) 

BYTOM. M:mo iż Szombrerki mia- 
ły przez cały przeciąg spotkania du- 
żą przewagę, odniosły nikłe zwycę- 
stwo. Tak niski wyn:k jest zasługą 
obu bramkarzy. którzy mieli swój 


dobry dzień. | | 
Bramki dla Szombierek zdobył: 


Renk į Suchy, dla Gómtka — Chla- 


mosz, 
Polonia (Bytom) -Metal 
(Bytom) 2:2 (1:1) 

BYTOM. Drużyna ligowej Polonii 
bytomskiej rozpoczęła sezon spotka- 
niem z silnym zespołem opolskiej 
klasy A — Metalem (Bytom) i po 
RAS uzyskała wynik remiso- 
wy 2:2, 


Marusarz ustanawia nowy rekord skoczni 


(Dalszy ciąg ze str. 1.) 


4 

Najpierw skakał Jan Kula (kandy- 
dat na pierwsze miejsce), uzyskując 
w ładnym Stylu 73,5 m | wysuwaja Się 
tym samym na pierwsze miejsce. Na- 
stępny startował Lenemajer (CSR). 
Leciał pięknie 75 m. Skok jego 20- 
stał przywotany owacją. Od tej 
chwili prowadzenie objął Lenemajer. 

Obecnie wszyscy czekali już tylko 
na Staszka. Naokoło słyszało się opi- 


| n'ẹ, że nie powinien ryzykować, że 


wystarczy mu tylko 75 m. by zająć 
pierwsze miejsce. 

Ambicja i jego „fair play” spor- 
towe nie pozwoliły mu jedrak na 
wyqodne zajęcie pierwszeqo mie'sca. 

W momencie gdv wystartował. zer- 
wał się wiatr i śnieżyca. Tym razem 
Marusarz leciał bardzo nerwowo. 

Nie dotknął Jeszcze ziemi. gdy zef- 
wała się burza braw. Było jasne, że 
pobił tuż swój poprzedni rekord. Do- 
tyka już ziemi. Zachwiał się... próbu- 
te sie podnieść. Za późno... Leci już 
po stoku... 


polu karnym, gdy jest dużo graczy). 
To stopowanie jest popularne w 
krajach gorących, jak Egipt í Indie, 
gdzie boiska są twarde a sucha pił- 
ka pozwala na dokładne sprowadze- 
nie piłki Wydaje mi się. że nie ma 
nikogo z nowoczesnych piłkarzy, 
który by mógł się równać z Hug- 
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oraz stoping 


hie Gallacherem i Bob John'em 


Obojętnie jaka będzie wysokość i 


Szybkość piłki, John potrafi zawsze 
sprowadzić podanie do swoich stóp 
podczas, gdy Gallacher przejmuje z 
łatwością 


piłkę na swoją stopę i 


W ciszy na wieży ponad progiem 
skoczni wysuwa się tablica — 85 m. 

Tłum milczy dalej. Czeka na notę 
cedziów. Po chwili słyszymy: „Stani- 
sław Marusarz, nota 209. 

Pierwsze miejsce zajął zatem 
EX AEQUO LENEMAJER I ST. 
MARUSARZ. POLAKOWI 
ODLICZONO ZA UPADEK 
OK. 30 PUNKTÓW 

Tyle byłoby ze scen dramatycz- 
nych. 

A oto wyniki najlepsze: 

1) i 2) Lenemajer Antoni (CSR) i 
Stanisław Marusarz (Polska) — 209 
punktów., 

3) Kula Jan (P) 208,5 pkt. 

4) Gąsienica Jan Ciaptak — 20% 
punkty. 

5) Szuber Jerzy (P) — 197 pkt. 

6) Szeliga Kazimierz (P) — 1955 
pkt 

7) Remza Zdenek (CSR) — 193 pkt. 

8) i 9) ex aequo Karpiel St (P) — 
189.5 pkt. i Mattila Mikko (Fin) — 
189. 5 pkt 

10) Marusarz Andrzej (P) — 188. 


kieruje ją do miejsca przeznacze- 
nia. 

Dla obrońców ma specjalne zna- 
czenie stopowanie piersią. Mają 
oni do czynienia z wieloma piłkami, 
które s4 za niskie dla główki i za 
wysokie do kopnięcia. Krpus po- 
chyla się wówczas łagodnie do przo- 
du aby piłka po odbiciu spadła do 
stóp. 

Gdy zawodnik ma dużo miejsca, 
a piłka podskakuje wysoko. używa 
wówczas przy stopowaniu głowy. — 
Przy tym stopingu należy stać pew- 
nie na nogach, trzymając jedną no- 
gę wysun ętą przed drugą, oraz 
wzrok utkwiony na piłce. Ramiona 
rozciągnięte dla utrzymania równo- 
wagi. Stopowanie głową doskonale 
nam demonstruje Smith, gdy poz- 
wala spaść piłce tak, jak ona po- 
winna, t. zn. pół metra przed nim. 

Na międzynarodowym meczu w 
Turynie przeciw Anglii widziałem 
włoskiego piłkarza Carlo  Parolę. 
przyjmującego dosyć silne podania 
na głowę. Podbił od piłkę przed po- 
daniem 2 lub 3 razy głową. 


Większość graczy ma swoje ulu- 
bione metody stopowania. Curtis na 
przyklad lubi używać swego uda. al- 
bo wykroku. Hardwick zwykle zble- 
ra piłke goleniem. a Matthews wo- 
li zawsze stopować prawą nogą. 

Na treningu zawodnik powinien 
ćwiczyć wszystkie sposoby stopowa- 
nia obydwoma nogami. W ten spo- 
sób uczy się opanowania piłki, co 
jest podstawą dobrej gry. 


< 
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„Derby'*— w kasie pięć milionów, 
Dla Krakowa clou sezonu. 


Doping czasem cuda dz'ała 
Dobra pomoc — rzecz wspaniała 


Durniok śmiesznie się nazywa, 
Dusik (Warta) mądrze „kiwa“ 


Dynamo, powiem wam śmiało 
Dużo z nami by wygrało 


Defekt pcchem jest kolarza 
„Echo' dumne jest z „Piłkarza” 


Elokwencja w piłce szkodzi 
„Echo” — rigdy nie zawodzi 


Egipt Turkom sprawił lanie 
Europy ma uznanie. 


Ekstraklasa staje w szranki 
Efektowne padną bramki. 
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Tak ele złożyło, że nie znamy fe- 
szcze indyw.dua:.ncgo mistrza Pol- 
ski na rok 1948/49, Jest to wypa” 
dek bodajże pierwszy w historii 
polskiego 6eportu pingpongowego, 
a zaistniał on — jak wiadomo — 
na ostatnich mistrzostwach Polski 
w Lublinie. Do tytułu mistrzowskie- 
go pretendowało dwóch zawodni- 
ków: Gaj z Warszawy i Erlich z 
Krakowa, uzyskując w grach fina- 
łowych identyczną i:ość zdobytych 
punktów. W takim wypadku w 
myśl przepisów o tytule mistrzow- 
ekim winno zadecydować trzecie 
spotkanie pomiędzy nimi, 
Jednakowoż na 

skutek  prote- ~ 
stów  założo Po FA 5 
nych przez nie- 


przeds'awiciele 

PZTS-u postano- 

wili zwołać w najbliższym czasie 
nadzwyczajne zebranie, celem osta- 
tecznego załatwienia sprawy. 

Nie byłoby w tym nic nadzwy” 
czajnego, gdyby powzięte zamie- 
rzenia zrealizowano, Niestety nic 
z tego nie wyszło. Nie wiemy do- 
tychczas, z jakich powodów PZTS 
nie zwołał natychmiast po mi- 
strzostwach w Lublinie zapowie- 
dzianeqo zebrania. mimo, iż od te- 
qo czasu upłynęło już półtora mie- 
6iąca. 

Jeś:i nasze władze tenisa stoło- 
wego mają zamiar przyznać tytuł 
m 6trzowski Gajow; wzg!ędnie Er- 
kchowi przy zielonym etoliku, to 
dlaczego odwleka się tę decyzię 
już tak dłuqo, nie wydając w tej 
eprawie żadneqo komunikatu? Je- 
éli natomiast okaże «ię potrzeba 
rozegrania decydującego spotkania, 
to trzeba będzie zaczekać k'o wie 
jak dlugo na Erlicha, który po mi- 
setrzostwach świata w Sztokho.mie 
rozgrywa obecnie 6zereq epo'kań 
w tumueiach pinq-pongowych za 
gran'cą. Sezon pinqpongowy jest 
na ukończeniu, a sprawa wyłonie- 
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PIŁKARZ 


nia tegorocznego mietrza Polski u- 
tknęła na martwym punkcie. Było 
chyba dosyć czasu ną rozegranie 
finałowego spotkania chociażby w 
Warszawie w okresie obozu zorga- 
nizowanego przez PZTS przed nie- 
doszłym do skutku wyjazdem do 
Sztokholmu. 

Drugą sprawą jest kwestią dru- 
żynowych mistrzostw Polski I tu 
tak samo nie zanosi ię na to, by 
w bieżącym sezonie wyłoniono na 
podstawie roząrywek zespół dru- 
żynoweqo mistrza Poiski. PZTS — 
jak wiemy — przesunął ustalony 
początkowo ter» 
min finałów dru- 
żynowych mi- 
strzostw z 20 lu- 
tego ną począ- 
tek marca, Po- 
czątek marca 
będzie za parę dni, a najwyższa 
maqistratura tenisa stołowego nie 
wydała jak dotąd żadneqo komu- 
nikatu w tej eprawie. Każdy orien- 
tuje cię, że chcąc rozegrać finały, 
należy najpierw przeprowadzić gry 
wstępne pomiedzy okręqami. Okrę- 
q: z dnia na dzień i z tygodnia na 
tydzień czekaią na jakieś dyrek'y- 
wy, które nie nadchodzą. 


Takie wyczekujące etanswisko 
nie pozwala im na rozwinięcie cze” 
rokiej działa.ności eportowej na 
swoim własnym terenie. 

Tego rodzaju poważne niełocią- 
gn'ecia organizacyjne winny ulec 
szybkiej i radvkalnei likwtdacii, 
qdvż wprowadzają chaos. który 
bynajmniej nie przyczynia &e do 
spopularyzowania sportu pinq-pon- 
qoweqo. 

Mamy jednak nadzieję, że zarw- 
no sprawa wyłonienia 1adyw*dual- 
nego mistrza Polski, jak į mwtrza 
drużynowego zos'anie ezybko ure- 
gulowana ku zadowoleniu wszyst- 
kich okręgów tenisa stołowego w 
całej Posce. (as) 


Uczestnicy defila- 
stadionie 


PZN pod Krowłią. 


O ipowiedzi Redakcji 


PP. Slanisław Kuliśsk i Adam 
Krakowa. Dziękujemy m nadesłana życze 
nla. Niestety w chwili obecnej trudna nam 
jest wydawać Piłkarza” w takiej [formie 
w jakiej Panowia chcielibyście ga widzieć, 


© aa wag.ędu na przeszkody techniczne kre trie. 


NIE TRZEBA BYĆ KATEM, 
ŻEBY WIESZAĆ 


Jerzy Bober 


ZLY MECZ 


(Fragment z powieści pt. „DWIE MŁODOŚCI") 
2) 

Zqąrzani į zniechęceni gracze milcząco wchodzili do 
szatni, Odprowadzały ich ponure Spoirzenia publ:czno- 
ści, kóre — ziawało ię — wywiercały im dziury w ple- 
cach. piersiach i qłowach. 1 

Zaledwie Skorupa przymknął drzwi, Góralczyk rzucił 
się z pięściami na MSsiora. 

— Jak ty grasz, idio.ot! Przez ciebie padły wszye kie 
bramk:! 

Misior odepchnął qo z wściekłością, aż tamten zatoczył 
sie pod ścianę, 

— Zamknij pysk! Zamias: e. rzepić qo na mnie, trzeba 
było s'e lepiej ugawiać. Dwie sztuk: moqłeś obronić! 

— Wacek ma rację — wmieszał się Seidel i wskoczył 
pomiedzy nich. 

Grałeś dzisiaj jak patałach! Zresztą nie tylko ty... Wo- 
łowicz, Żaba, Plichta także. Z dziecinnie ła.wych pozycji 
nie po rafiliście etrzelić... A już Wołowicz. stojąc przed 
pusą bramką, spudłował haniebnie, Przy takiej arze 
alaku nie wiem czy byłaby taka obrona, która po rafi- 
łaby przejąć cały ciężar qry na siebiel... Lampar: dał sie 
k'wać, jakby pierwszy raz ujrzał piłke... — Nie dziwię 
się. że Obuchow'cza mało szlaq nie ‘rafit... 

Wołowicz siedział w kącie sza.ni. Oddychał z trudem, 
anebony złościa, którei nie umiał wypowiedzieć. Iry- 
towalły qo zarzuty — nerozgajłne i ałupie — wreszcie 
własna bezradność i palący. rozpaczliwy wstvd. Naale 
przypomniał 6ob'e, że nie widzi «u redak.ora. Ukradkiem, 
jak zbiaq. wyniógł się z szatni i nie odpowiadaiąc Do 
drodze napo kanym znajomym, dopadł drzwi izby Pa- 
w laka 

Obuchowicz p'ł lemoniade. Zobaczvwszy Wołowicza 
zap ął kołnierz od koszuli į próbował sie uśmiechnąć, 


Przez moment epotkały e'e ich oczy. Wołowicz spuścił. 


qłowę. 

— Nie moge w to uwierzyć... — Obuchowicz pocierał 
zaczerwienione powieki. 

Wołow:cz milczał. 

— Mój Boże, przeceż tak dłuqo was uczyłem... Czyś- 
ce już wszva.-ko zapomnieli? To zupełnie 'nna drużvna... 
P'erwszyv raz widze *«aką are. Jak można dać się tak za- 
skoczyć?.. Tamci araia dobrze. ale znowu nie na 'vle. 
żeby sie im jedlvnie przypatrywać... W p'łce n'e ma cu- 
dów. A u was żadneao kryc'a. ani cienia taktyki... Każde 
podane szlo w noai przeciwnika... Nie małbvm preten- 
ej. adybym was nie znał... — eieamął reką po szklankę 
i dœ} lemoniade. 

Wsał — No. chodźże — macie przed sobą jeszcze 
całe czteriześc: pieć mmr... 

Zaqarnął Wołowicza i weszli razem do 6za'ni. 
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„Stały Czytelnik“ z Krakowa. Najlepiej | 
zwiócić sią w sprawie poruszanej przez Pa- 
na wprost de k.ubu, którego chce Pan być 


 członkktam. W jednym z najbiższych nume- 
rów „„Piłkarza'* ukaże się artykuł, w któ- 
rym znajdze Pan odpowiedzi na poruszane 
ptzea Pana zagadnienia. Pisaliśmy zrenztą 
o sprawie, która Pana interesuje już kikas 


Celary 3 


Kilka epłoszonych par oczu przylaneło do twarzy re- 
daktora. Był w niej obecnie epokói i choć redaktor mó- 
wil niepewnie, ton jeqo ałosu łaqodził naprężoną a'mo- 
sferę. Zwolna ooczyli qo kołem. 

— Słuchajcie, moi drodzy... Zapewne, nie qraliście do- 

rze — to się już nie ods anie. 

Przeciąqły qwiziek sędzieqo dał znać o skończonej 
pauzie. ' | 

Obuchowicz powstrzymał ich reką. 

— Chwileczke... spotkanie jeszcze nie zakończone. Pro- 
szę was o troche uwagi.. Pamie.aicie o wielu radach 
których wam zawsze do-ąd udzielałem. Słowa kry Vki, 
to nie napomnien'e... Wvidźcie teraz na bosko z planem. 
Winn'śśce cofnąć łączników do pomocy. Lempart wej- 
dzie zaś medzy obrońców. Grajc'e skrzydłami į; zamias: 
nadmiernej kombinacji — strzelaicie z każdej pozycii. 
„Iskra” ma iedna słaba e rone. a ies: n'a — brak ezvb- 
kości... Zdecydujcie 6ie na eilniejsze tempo. Stać was 
ieszcze na to... Nic nie traccie, a tylko zyskujecie 
szansę... | 

Naalacy awizdek po raz druqi wtaranął do 6za"ni. 

— No, :rzymać sie. W'erze w wasz talent i możl:wo- 
ści.. — redak.or poklepywał miękko każdeqo zawod- 
nika. 

Na podłodze leżały skórki z cvtryn, Tupot nóa odda- 
li? sie i redak.or ze słabym rum'eńcem na śwej arubej, 
sztywnej twarzv wyszedł za drużyną. 

Pow :tała ich cisza. 

Pelczar siedział? w sadzie. w cieniu dwóch jabłoni, 
oparł rekę na brosym 6©0le zbitym z desek į czytał. 
Przed aodzną doręczono mu lie:, Poznał pismo Obucho- 
wiczą i ukradk'tem wyrwał sie z domu. aby czytać 
w spokoju. Żona z córką poszły obecnie na przechadzkę 
w kierunku rzeki. móqł bez obawy dłużej zatrzymać się 
nad tekstem listu. 


Mój droqi Feliksie! 

Tak się złożyło, że Wydzłał Gier zawiadomił nas 
o zmianie terminu zawodów i mecz odbył sie. jak 
ci chyba z qazet wiadomo fo ile je tam czyfujesz), 
o miesiąc wcześniej. aniżeli byliśmy na flo przygo» 
towani, Drużyna przechodziła ostatnio Spadek for- 
my, co pewnie zdążyłeś zauważyć ieSzcze przed wY- 
jazdem, ale na ostatnich treninqach przed meczem 
stwierdziłem dużą ponraweę, Nie wyobrażasz sobie 
jak nieprzyjemnie zaskoczyła mnie ich ara do przere 
wy. kiedy w c'aqu dziesięciu minut Iskra uzyskała 
trzy bramki. Zdawało mi sie. że obserwuię sno'kanie 
jakienoś niernoneao mi zesno'!u. którv na tle aoścł 
wykazał tylko kardynalne wady piłkarskie. Przve 
znam sie szczerze że nie zdorzv!o mi sie dotychczes 
ulec takiemn przvanebien'u f niewierze jak to miało 
miejsce podczas wsnomnienvch zawodów. UUirzałem 
niesrodziewanie wvroźnie kleske wszvstkich moich 
wysiłków í załamanie sie całej dotychczasowej 
pracy trenerskiej — obserwuiąc przebiea teqo. nie- 
stety z winy naszych chłopców — bardzo złego me- 
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2 otwarcia zawodów 0 „Puchar Tati“ 


Fragment z  e- 
twarcla zawodów 
narciarskich (a 
„Puckar Tatr". 
Przedstawid.ele 
władz I PZN 
podczas slucha- 
nia hymnu naro- 
dowego. 
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czu. Mam wrażenie, że gdybym wówczas móqł col- 
nąć w czasie cały ten okres, w którym kierowałem 
zaprawą qraczy 'ś zrzucić odpowiedzialność na obe 
ceqo trenera, uczyniłbym to natychmiast. Rozprzę- 
żenie w drużynie, jakiego byłem świadkiem, śle- 
dząc zachowanie się na boisku każdeqo z osobna 
naszego zawodnika, nasunęło mi przypuszczenie, że 
właściwie odkąd sam przestałeś czynnie przewodnie 
czyć klubowi — zaczął się ten niewylłumaczony 
kryzys... Z początkiem sezonu gotów byłem założyć 
się wysoko, że Juventus wytrzyma próbę walki liqo- 
wej, co więcej — sądziłem. że zdobędzie czołową 
pozycję wśród najlepszych zespołów w kraju. Znałem 
przecież aż nadto dobrze materiał zawodniczy i du- 
cha w drużynie — aby właśnie w tej chwili tak się 
zawieść, że nie wierzę już w swoja obiektywną, ta- 
chową ocenę zjawisk, które normalnie wydawałyby 
się proste i niepodlegajqce żadnej dyskusji. 


Wracając do omawianeqo meczu, chciałbym ci po» 
krótce przedstawić tak charakterystyczny jeqo prze- 
bieq. A więc do pauzy wynik utrzymał się 3:0. Nie 
było to wcale zasługą lepszej ary naszych, że przez 
pozostałe trzydzieści pięć minut Iskra nie strzeliła 
nam więcej bramek. Moim zdaniem po proslu nie 
wyvtrzymalj własnego tempa; uważali zreszią. że te 
trzy bramki zapewniają im zdecydowaną przewagę, 
a nawet wyaraną. Grali przeto na pokaz ładnie, 
ale nie skutecznie, Akcje naszych nieskoordynowa- 
ne. obliczone redynie na iak najszybsze pozbycie się 
piłki — oczywiście nie moały dać cyfroweqo rezul- 
tatu. Atak, który zawsze dotąd bvł najsilniejszą li- 
nią drużyny. naale zapomniał o potrzebie strzału na 
bramkę, bawił się wózkowaniem, nie kierowany 
przez Wołowicza. grającego z meczu na mecz qo- 
rzej.. Nie poimuję co się dziele z tvym ulalentowa- 
nym i ambitnym zawodnikiem?! Czyżby ostatnie 
opinie i świetne oceny ieao arv do teqo stopnia ze- 
psuły į zmanierowały chłopca? W każdym razie pie 
szę to z ubolewaniem. należał do najsłabszych na 
boisku... 

Wykorzystałem pauzę na lo, aby jeszcze z nimi 
porozmawiać. Jak naiłaaodniei. prosto i bezpośred- 
nio przekonałem ich o bezwząlednej potrzebie zmia- 
ny taktvki. W końcu OSiaanalem bodaj to. że wvszli 
na boisko bez kłótni, uspokojeni. powiedziałbym na- 
wet — zdeterminowani. 

Początkowo napór napastników Iskry. którzy po- 
ned piętnaście minut obleqali naszą bramkę, przy- 
niósł im w efekcie rzut karny. przypadkowo zawi- 
niony przez Seidla, Pomyślałem wówczas że wvnik 
został już nrzesadzonv į; prawde mówiac stchórzv= 
łem opuśc'wszy bolsko. abv nie widzieć sromo!nej 
klęski... Później teao żołowałem. Podobno Góralczyk 
przeszedł sameao siebie. Cała drużvna oświadczyła 
zqodnie po meczu, że dawno nie pamięta obrony w 
takim stylu... 


(Dokończenie nastąpi.) 
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